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AUGUSTYN STEFFEN *)

PRZYCZYNKI JĘZYKOZNAWCZE Z WARMII

1. POCHODZENIE NAZWY WSI I GÓRY SANDYTY

W „Privilegium  civitatis A llenstein” z 31 października 1353, kapituła w ar- 
m ijska określa granice posiadłości m iasta w edług następujących nomenklatur: 
Łyna — Curtöge (K ortow skie Jezioro) — U kiel — Likuzy — Łyna — Wadąg 
(rzeka) — W ójtowo — Drawsken (Trackie Jezioro) — Klebark — Sząfałt 
(Unieszewo) — Łyna. W tych granicach znajdowała się w ieś Sundithen  
(wariant: Sundythen)  z przynależnościam i, które osobny ustęp w ym ienionego  
dokum entu zlew a z posiadłościam i m iasta. Brzmi on tak:

*) A utor zam ieszczonych m ateriałów, dr A ugustyn Steffen  (ur. w  U niesze­
w ie, pow. olsztyńskim ), znany w  trzydziestych latach X X  w ieku etnograf, 
zbieracz ludow ych p ieśn i warm ińskich, studiow ał filologię klasyczną, d ialekto­
logię języka polskiego na U niw ersytecie Jagiellońskim  oraz języki bałtyckie. 
W  czasie drugiej w ojny św iatow ej w ykładał w  Instytucie Polskim  w Beyrut 
(Syria), był potem lektorem  w uniw ersytecie Lund (Szwecja), obecnie prze­
bywa w Londynie.
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„In quibus graniciis quia e t iam  villa nostra S u n dyth en  cum  campis, siluis 
ceterisque ad  ipsam  pert in en tibu s  continetur, ob huiusmodi ne in  posterum  
error emergat, volum us, ut v i l la  predicta cum  suis agris ceterisque ad ipsam  
pert inen tibus  — loco cuius v il le  et pertinentiis  suis s i lvam  quandam  prius per  
nos ipsi d u i t a t i  m en su ra tam  e t  assignatam recip im us et v il le  nostre  Lykosen  
addid im us  — sub e t  in m ensuratione m ansorum  d u i ta t i s  concludatur, ct 
pos tqu am  pred ic ta  v il la  L ykosen  censualis efficitur, debeat v il la  Sundithen  
cu m  suis p e r t in e n d is  in l ib er ta te  d u i ta t i s  ut alii m ansi d u i ta t i s  perpetue  
permanere. In ter im  tam en serv ic ia  de p red ic ta  v il la  necnon census inde 
nobis  debitos ad  nos vo lum us p er t in e re”.

Jak w idzim y, dokum ent n ie lokalizuje bliżej w si Sundithen  ani nie 
określa granic jej posiadłości, składających się głów nie z pól i lasów . M ilczy  
także o jej m ieszkańcach i budynkach. B yć może, że m ieszkańcy w ym arli. 
Coś gorszego się tam  dziać m usiało. A lbo w m ieszała się wojna, albo zaraza1). 
Pola i lasy dostaje m iasto, a kapitu ła zatrzym uje dla siebie ty lko św iadcze­
nia, do których w ieś była zobow iązana. W ieś przestała istnieć jako sam o­
dzielna komórka. Czy przestała istn ieć także nazw a wsi? W ydaje się, że 
żyje ona w  nazw ie terenow ej Góra S an d y ty ,  którą nosi półw yspow y obiekt 
w  m iejskim  lesie  w  m iejscu, gdzie rzeka W adąg w pada do Łyny. Z Górą 
Sandyty jest zw iązane ludow e podanie o rycerzu(?) i zamku, który ziemia  
w chłonęła.

W ieś przepadła, nazw a przeniosła się na charakterystyczny obiekt, który 
w idocznie znajdow ał się na jej posiadłościach. Tam bajeczka w ybudow ała  
zam ek, potem  kazała mu zginąć, bo tak wypadało, skoro w ieś zginęła. Bajki 
są bajkam i. A le  bajecznych podań, które w yrosły  koło nazwy terenow ej, nie 
w olno lekcew ażyć. N azw a w  podaniu jest rzeczą, która m a sw oją wagę. 
W iedzą o tym  językoznaw cy, dlatego coraz częściej zaglądają do bajek. 
W naszym  w ypadku bajka uratow ała nazw ę. K iedyś zapisałem  w szystkie  
partykularne nazw y lasu o lsztyńskiego i jego otoczenia. M ateriał przepadł 
w  czasie w ojny i w ątpię, czy się go k iedykolw iek  odzyska. Dobrze byłoby 
w ybrać się do lasu  w  poszukiw aniu nazw, zanim  w ym rze zupełnie pokolenie, 
które je pam ięta. B yć może, że istnieją tam nazwy, które m ogłyby rzucić ow e  
św ia tło  na m iejsce i granice w si Sandyty, która rozpłynęła się  w  posiad­
łościach m iasta przed laty.

N azwa S undithen  jest staropruska i n iew ątp liw ie pochodzi od im ienia 
lokatora, co sugeruje także drugi człon nazw y Góra Sandyty .  Produktyw ny  
sufiks -i t  w ystęp u je w  licznych w arm ijskich  nazw ach w si pochodzenia sta- 
ropruskiego, jak D y w i ty ,  Penglity ,  W ory  ty, O d ry ty  itd. P isarz dokumentu, 
który pew nie był narodow ości n iem ieckiej, zaopatrzył ją w  końców kę -en, 
która przyplątała się także do nazw  D iw it ten , Penglitten, W oriiten, Odritten.  
Przypuszczam y też, że podstaw ow a część nie brzm iała Sund-,  lecz Sand-  jak 
w  nazw ie Góra S a n dy ty ,  bo pisarze n iem ieccy często percypow ali staropru- 
ski półdyftong -a n -  jak -un~. A le to  drobnostka. Polacy n iew ątp liw ie w ym a­
w ia li Sandyty ,  d latego taką form ę  w prow adziłem  do  nagłówka.

2. POCHODZENIE NAZWY STAW IGUDA

Takie staropruskie nazw y w si, jak Jondorf  i Naglady,  które pochodzą od 
ludzi (Jondorf  od lokatora Jomen, N aglady  od lokatora Naglande), są w  p o­
w iecie  olsztyńskim  bardzo liczne. M niej liczne są nazw y, które pochodzą od

*) W ieś ta całkow icie w ym arła w  1710 r. z pow odu dżumy. Zob. S tan isław  
F l i s ,  D żuma na Mazurach i W arm ii w  latach 1708 — 1711, K om unikaty Maz.- 
W arm. 1960, nr 4 (70), 5. 515. (Red.)
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w łaściw ości terenu. Do nich należy nazwa Stawiguda.  Jest ona w yrazem  zło­
żonym z elem entów  stabis  „kam ień” i gude  „krzak, zarośle”, które m ówią, 
że obszar, objęty naszą nazwą, obfitow ał w  kam ienie i zarośla. N iem cy  
pisali ją ostatnio Stabigotten,  a historycznie Stabegode, jak w ynika z doKu- 
m entu z XIV w ieku, w ystaw ionego przy zakładaniu w si. Podaję form y n ie­
m ieckie, aby wykazać, że polska form a Staw iguda  naw iązuje do w ym ow y  
starych Prusów, a nie do w ym ow y Niem ców. N iem cy w ym aw iają począt­
kow e S t-  jak Szt- .  Polacy w ym aw iają S t-  za starym i Prusami. R ównież sam o­
głoska -u -  składnika -guda  naw iązuje do w ym ow y staropruskiej. Składnik n ie­
m ieckiej form y historycznej -gude  odbiega sw oim  -o - od staropruskiego  
gude  wokabularza elbląskiego, a składnik -got ten  form y w spółczesnej różni 
się nadto pisow nią - i i - .

N ajciekaw szym  zjaw iskiem  jest zachow anie się zespołu -b i -  naszej nazwy  
w  ustach polskich. Ogólnopolskie „bi” przechodzi na gruncie gw ary w arm iń­
skiej w  „bzi”: bzieda =  bieda, bz i ja tyka  =  bija tyka, rybzikostka. — ryb i-  
kostka.  Staropruskie „bi” zasadniczo nie partycypuje w  tym przejściu  
I w  naszej nazw ie nie przeszło ono w  -bz i- ,  lecz w ypow iedziało się w  inny  
sposób. N ajpierw  usta polskie przeprow adziły w ym ow ę -b -  na -w - ,  w  w y n i­
ku czego pow stała form a pisana Stawiguda.  Po tej zm ianie nastąpiła inna, 
m ianow icie przejście zespołu - w i -  w  -z i -  jak w  rodzim ych wyrazach  
zino =  wino, nozina  =  nowina, zieczerza  =  wieczerza  itp., co dało gw a­
rową form ę Staziguda.  I te zmiany dokonały się bez w pływ u  języka n ie­
m ieckiego. N iem ców  w idocznie nie było. We w si m ieszkali tylko starzy P ru­
sow ie i Polacy. W niosek ten popiera mocno nazw a Zarośle  dla innej wsi, 
która w yrosła na obszarze Staw igudy, nazyw anej przez N iem ców  KI. S ta b i­
gotten.  W yszła ona z połow icznego przekładu staropruskiej nazwy Staw iguda  
i dowodzi, że m ieszkańcy m usieli być dw ujęzyczni w  pew nym  czasie. Później 
język staropruski w ym arł.

W edług zapew nień Ottona Baczewskiego obszar Zarośla w  pierw szej poło­
w ie X X  w ieku był kam ienisty i porośnięty krzakami.

3. POCHODZENIE NAZWY W ADANG

Chodzi tu  o nazw ę rzeki, która jest dopływem  Łyny. Pod wrzględem  s ło ­
w otw órczym  składa ona się z podstawow ego W ad-  i przyrostka -ang. W zabyt 
kach języka staropruskiego suf. -ang  w ystępuje obok jego odm ian -ung  
i -ing, z których druga przeważa. W ydaje się, że forma -ing  jest pierwotna, 
a forma -ang  wtórna, pow stała pod w pływ em  polskiej w ym ow y, bo i nazwę 
B al-yng-en  z r. 1361 dla jeziora, przeniesioną potem  na w yrosłą nad jego 
brzegiem  w ieś, która też w ykazuje suf. -ing, w ym aw iam y jak Baląg, 2 p. lp. 
Balęga  (w zachodniej gwarze: Bal-ang-a).  Również w  nazw ie Bartąg, 2p. lp. 
Bartęga  (w  zach. gwarze: Bart-ang-a)  tk w i suf. -ing, jak św iadczy pierw otna  
form a B ert- in g -en  z r. 1346.

Podobnie ma się spraw a z częścią podstawow ą Wad-.  Wydaje się, że 
m am y tu  do czynienia ze staropruskim  W and-  „woda” w  polskiej wym owie, 
należącym  do litew . vand-uo  „woda”. Staropruskie form y w u n da  i unds  „woda” 
niczem u nie przeczą, gdyż istn ieje podstaw a do przypuszczenia, że odzw ier­
ciedlają w ym ow ę sam bijską. Sugeruje to m.in. żmudzka form a w un-dung  
„w oda”. Że w  pow iecie olsztyńskim  starzy Prusow ie w ym aw iali Wand-,  a nie 
W und-,  dowodzi nazw a W andm elek,  którą nosi część jeziora w adęskiego, 
w chodząca w  obszar w artem borski w  postaci m ałego jeziora, oraz nazwa  
A ndm elek ,  zw iązana z częścią jeziora Ukiel, tworzącą jak gdyby sam odziel-
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nÿ obiekt, bo połączoną z głów ną częścią jeziora tylko wąską szyją. Sądząc 
w ed ług  lit. vandenelis  „jeziorko, m ała w oda” w  nazw ach W andm elek  i A n d-  
m elek  tkw i staropruskie vandenelis  „jeziorko” w  polskiej w ym ow ie. Są to 
spolszczone za pomocą suf. ek  staropruskie odpow iedniki polskiej nazwy  
Jeziorko,  która dość często w ystępuje w  pow iecie olsztyńskim  i w  jego 
sąsiedztw ie. W edług tego pierw otna postać nazw y rzeki brzmiała nie Wadang, 
lecz Wandang. P ierw sze „n” przepadło dysym ilacyjnie w  ustach polskich  
podobnie jak przepadło w  ustach  polskich drugie „n” w  nazw ie Naglady,  
która w  roku 1343 w ystępuje w  postaci Naglanden, od staropruskiego loka­
tora Naglande. Mamy tu jeden z licznych przykładów , jak staropruskie naz­
w y w odne zm ieniały się pod działaniem  polskiego języka w  bardzo dawnych  
czasach.

W adang jest dopływ em  Łyny. Pod tą samą nazwą w ystępuje jezioro zw ią­
zane z w ym ienioną rzeką oraz leżąca nad rzeką wieś.· Nazwa rzeki w ystę­
puje pod rokiem  1337 w  postaci Wadangen-ulis ,  a nazw a jeziora pod rokiem  
1348 w  postaci Wadangen.  Przypuszczam , że pierw otnie nosiło ją tylko  
jezioro. Z jeziora przeniosła się na rzekę, z rzeki także na w ieś, która koło 
niej w yrosła. Rzeka Wadang jest jednym  z elem entów  granicy posiadłości 
Olsztyna, dlatego jej nazw a pada także przy zakładaniu tego m iasta.

4. O WIEK NAZWY ŁYNA W W ILKIERZU BUDNICKIM

W yraz Ł yna  jest nazwą głów nej rzeki w arm ińskiej w ustach polskich, 
w ystępującą także w  15 paragrafie W ilkierza Budnickiego 2), który brzmi tak: 

„Żadnemu nie w olno gruz, popioł, y śm ieci, na ulice, puste baustaty, 
przy bramach, murach, browarach, ław ach, albo w  m iejsk ie row y lub  
łynę wozyć y w ysypyw ać, ale ie ma przed m iasto w  w ądoły, albo 
w  pole, gdzie nikomu szkoda bydz nie może, zaw ieść pod karą 
5 grzyw ien”.

Przy w ilkierzu, którego tekst znamy jedynie z odpisu, sporządzonego 
w X V III w ieku (1769?), nie ma daty. Kodeks, w  którym  się znajduje, otw iera  
kopia W ilkierza olsztyńskiego (A llensteiner W illkür) z roku 1568. Na drugim  
m iejscu  znajduje się suplem ent do tegoż w ilkierza (Nachtrag zur Willkür) 
z roku 1597, rów nież w  odpisie z X V III w. Oba dokum enty m ają tekst n ie­
m iecki. W ilkierz o lsztyńsk i posiada 48 num erow anych elem entów , sup le­
m ent 11. Z elem en tów  W ilkierza olsztyńskiego, przełożonych na język polski, 
zbudowana jest w iększa część W ilkierza Budnickiego. Prowadzi to nas do 
w niosku, że W ilkierz B udnicki został sporządzony dopiero po roku 1568. Za 
górną granicę m ożem y przyjąć rok 1597, który jest datą pow stania suple­
m entu. Dwa m iejsca W ilkierza Budnickiego, które pow tarzają się w  suple­
m encie, nie straszą, gdyż na podstaw ie sam ej identyczności niepodobna w yka­
zać takiej czy innej zależności. Suplem ent jest m ałym  dokum entem , W ilkierz 
B udnicki znacznie w iększym , przyjąć w ięc wypada, że suplem ent naw iązuje  
do W ilkierza B udnickiego. N ie w idzę tu żadnej przeszkody, aby pow stanie 
W ilkierza B udnickiego um ieścić w  czasie m iędzy rokiem 1568 i 1597. Taki 
w iek  trzeba przyjąć rów nież dla nazw y Łyna,  któ^a w  w ilkierzu w ystępuje.

N ie ulega w ątpliw ości, że naw et Łyna  jest pochodzenia staropruskiego. 
W yszła ona z p ierw otnej postaci Alina  (por. co do obecności środkow ej sam o­
głosk i starolitew sk ie ellinas, ellinis). N ieakcentow ane „a” przepadło w  ustach

2) W ilkierz B udnicki w  języku polskim  zam ieścił Hugo B o n k ,  Geschichte  
der S tad t  A llenstein ,  Bd. III. Urkundenbuch,  T. 1. A llenstein  1912, s. 60, nr 11.
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polskich  jak w  w yrazach Gata  =  Agata, Malka  =  Amalia, labaster =  a la­
baster  itp., które też są pochodzenia obcego. Ma to oczyw iście zw iązek  
z faktem , że dawne słow nictw o polskie nie znało w yrazów  zaczynających się 
od sam ogłoski „a”. Spójnik „a” był w yjątkiem . Staropruska nazwa naszej 
rzeki m usiała w ejść do języka polskiego w  bardzo dawnych czasach, bo 
w  dokum encie z roku 1251 w ystępuje już młodsza form a Alna, która w y ­
trąciła sam ogłoskę „i” w  środku wyrazu, a w  roku 1308 forma Alne.  Obie 
form y spotykam y też w  dokum entach z roku 1353, w ystaw ionych przez kapi­
tu łę w arm ijską przy zakładaniu m iasta Olsztyna. Tak w ym aw iali ją ostatnio  
starzy Prusow ie, bo w  w okabularzu niem iecko-staropruskim  z pierw szej 
połow y X V  w ieku wyraz alne w ystępuje jako im ię pospolite. Na Alne  opiera 
się niem iecka postać Alle, która w yrzuciła spółgłoskę „n”. P ierw szy raz 
w ystępuje ona w  pew nym  dokum encie z początku XV w ieku. W idzimy ją 
także w  W ilkierzu olsztyńskim  z roku 1568.

Staropruskie alne  oznacza „łania, sam ica je len ia”. Jak widzim y, rzeka 
nasza m a nazw ę dzikiego zw ierzęcia. Rzeki, noszące nazwy zw ierząt nie są 
rzadkością w  toponom astyce staropruskiej. W nazw ie Nomait  tkw i staropru­
skie nomaitis  (verschnittenes Schw ein”, w  nazw ie Raginge  staropruskie 
ragingis „rogacz, jeleń” w  nazwie Jautin, staropruski odpowiednik lit. jautis  
„w ół”. Przykładów  jest w ięcej. Tylko naw iasow o dodam, że Łyna w ypływ a  
z m iejscow ości, którą N iem cy nazyw ali Gr. Lana. Nie posiadam m ateriału  
historycznego, nie potrafię powiedzieć, czy nazwa ta ma zw iązek z poi. lania.
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